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STEFAN GRABINSKI. 


GEBROW EE. 


W zakładzie dra Ludzimirskiego zaniosło 
gie na wielką uroczystość. Z parku otaczają- 
cego lezznice, wnoszono wazony z oleandrami 
o świeżo rozwiniętych, blado-różowych  pe- 
ezach, doniczki z kannami w posępnej, ciemno- 
czerwonej urodzie, pomarańczowo-ogniste iry- 
sy i tulipany. Grzegorz ogrodnik z widłoczną 
niechęcią wydobył z oranżerji rzadkie okaży 
dalhji, bliźniaczą parę eukaliptusów i ukocha- 
rą palmę — „królowę Kaszmiru i ostrożnie 
ustawił kwiaty pod ścianami kurytarzy. 

Na schodach, wiodących na piętro: rozbly- 
sly żyrandole, rozrzucając z pod abażurów 
W powietrzu uno- 


$wietlans rozety blasków. 
siła się dyskretna woń werweny i heljotropu... 

Kierownik zakładu w smukłym fraku prze- 
chadzat się po kulnarach gibkim, elastycznym 
krokiem, poprawiał świece w siedmioramien- | 


nych, bronzowych swiesznikach, zaglądał od 
'czasu do czasu przez kotarę w głąb „sali cen- 
tralnej', dokąd służbie wstęp był surowo 
(wzbroniony, to znów zadowolony z wyniku 
rewizji, zwracał uwagę krzątającym się w libe- 
rji lokajom na pewne braki, jakie jeszcze tu 
å ówdzie wyzieraty. Zres 
گا‎ obyci znać juź z akcesorjami uroczystości 
dudzie, usuwali je z łatwością i wprawą . 


3 usterki były drobne | 


Bo też nie po raz pierwszy urzadzano coś 
podobnego w zakładzie, „Święto Gebröw* mia- 
ło tu za sobą już pewną tradycję. Ceremonjał 
obrzęgowy rozwijał sile w zakładzie już od lat 
kilku, dzięki pomysłowości jego ,wychowan- 
ków“ i troskliwej opiece, jaką fo otaczał sam 
kierownik. 

Bo dr Ludzimirski stosował w leczeniu ory- 
ginalna metodę, polegającą na tem, by nie tyl- 
ko w niczem nie sprzeciwiać się swym pacjeu- 
tem, lecz owszem podtrzymywać: względnie 
„pielęgnować z całym pjetyzmem „egzotyczne 
kwiaty, wyrosłe z podłoża chorych mózgów“. 
Chodziło o to, by mania rozwinęła się do osta- 
tecznych możliwości i przeszedłszy wszystkie 
możliwe stadja i ewentualnośch wyczerpała 
sie i zginęła na uwiąd; wtedy miało. nastąpić 
uzdrowienie, Zresztą nawet w wypadkach nie- 
vleezalnych taka  ,hodowlm obłędu* mogła, 
zdaniem jego, przynieść olbrzymią korzyść, 
jeśli nie dla danego pacjenta, to przynajmniej 
dla nauki. wzbogacają” nadzwyczajnie psycho- 
logję chorób umysłowych. 

To też od-chwili objecia zakładw t. j. od lat 
temu 15 z górą, prowadził psychjatra starannie 
dziennik przeżyć swych wśród obłąkanych, 
z których każdy miał poświęcona sobie osobną 
karte, 
ciekawych życiorysów, traktowanych już od- 
dzielnie, niby zamknięte 
i jej dziwnych kolei. 

Początkowo lekarz zdawał sobie dokładnie 


Nowa. Ref orma A920, wr, 246-224. 


Z czasem notatki te urosły w szereg | 


| 


sprawę z przepaści, oddzielającej ten zabłąkany 
świat od stery zdrowej, normalnej, chwytał 
w lot właściwe dystanse i dostrzegał z miejsca 
krzywizny i zboczenia. Powoli różnice te po- 
ezely dlań zacierać się i przestały razić; ow- 
szem, po kilku latach tak oswoil się z sza- 
leńczą dziedziną, ze stała! się mu niejako druga 
rzeczywistością i to nawet znacznie 
i godniejsza uyagi, niż ta, w której obracali 
się łudzie poza jego zakładem. Dostrzegł w niej 
bowiem : niejednokrotnie swoistą organizację, 
cparta na żelaznej, nieubłaganej logice. Co 
więcej, życie duchowe jego wychowanków wy- 
dało sią znacznie bogatsze niż banalne historje 
„przecietniaków*. edspiewujacych  niezmien- 
nie, aż do znudzenia monotonne litanje codzien- 
ności. j 

Wtedy to zaszło w dziejach zakładu zdarze- 
nie: które miało zaciężyć potężnie nad jego przy 
szloseia. Stał się niem wybuch obłędu u dra 
Janczewskiego, osobistego przyjaciela Ludzi- 
mirskiego i w następstwie przyjęcie go w po- 
czet pacjentów zakładu. Janczewski był potę- 
ng indywidualnoscia. Prace jego z zakresu 
psychofizyki wzbudzały zawsze ożywioną dy- 


skusję w świecie naukowym, gdyż każda nie- |ułatwiły 
mal rezprawa stanowiła epokę w dziejach ba- | ulubiony temat, 


dań psychicznych. 
chorobie sprawiła na wszystkich 


głębszą | 


1 zestawiwszy Z 
zmarłego, starał się uchwycić ogniwa łączące. 


Choroba wybitnego psychologa należała da 
typu, określonego przezeń, jako melaneholja 
progressiva z domieszką t. zw. idées fixes. — 
'Lresó tych uporczywych myśli była nador 
swioista: Dr Janczewski stat się manjakiem na 
temat cenia. W ciszy samotnych godzin: spe- 
dzonych w celi zakładu. wypracował eaty sy- 
stem t. zw. przez siebie „filozofji ognia, 
w której, nawiązując do teorji Heraklita i je- 
go »panta rhej«, rozwinął zupełnie nowy, obly- 
kañezo oryginalny światopogląd. 

Wkrótce po wykończeniu swego traktatu, 
a mniejwiece] w rok po wybuchu obłędu. 
umarł nagle w przystępie szału. 

Lecz praca szaleńca nie miała przebrzmieć 
bez echa. Rękopis, cdnaleziony po śmierci 
uczonego. przechowywał  Ludzimirski staran- 
nie u siebie, by kiedyś po zaopatrzeniu go we 
własne cdnotacje i spostrzeżenia: wydać jako 
pośmiertne dzielo genjalnego przyjaciela. Na 
razie przestudjowal pracę jak najdokładniej 
poprzedniemt  rozprawami 


Orjentację w myślach często porwanych, rzu- 
eonyeh na papier bezładnia i bez porządku, 
wspomnienia wspólnych rozmów na 
jakie niejednokrotnie prowa- 


To też wiadomość o jego duit ze $. p. p. Janczewskim już w czasie jego 
przygnębia- pobytu w zakładzie. 
księgi chorej myśli: jące wrażenie, Ludzimirski odczuł to podwój*F 


Zagadnienie, które oezarowalo duszę ۰ 


nie głęboko i zajął się przyjacielem z ojcowską ca w ostatnim roku jego ziemskiej wędrówki, 


pieczolowitoscia. 


zdawało się pogłębiać z rokiem każdym w umy- 


śle Ludzimirskiegn: nabierając kształtów peł- 
nych i wykończomych. Leez nie tylko na sa- 
mym  kierowniku lecznicy wywarło dzieło 
przedwcześnie zgasłego. myśliciela tak silne 
wrażenie. Potężna jazn Janczewskiego porwała 
w swcją orbit? i inne dusze. Mimo zupełnego 
prawie odcięcia go od reszty pacjentów, wpływ 
uczonego  zatoczył rychlo niewidzialne kręgi, 
W parę tygodni po przyjęciu go do zakładu, 
zauważył Eudzinirski szczególne zjawisko, 
które mozna było  wytłwnaczyć tylko t. zw. 
„zarazą psyebiezua". Kilku z pomiędzy cho- 
rych zaczęło nagle zdradzać skłonność ku 
ideom musowym właśnie na temat ognia i je- 
20 symboliki. 2 

Najciekawszym. był szezegól, że paru osobni- 
ków o ustalonej już strukturze obłędw porzu- 
0110 świat swego monoideizmu, przechodząc 
w dziedzinę Janczewskiego. Potężna umysło- 
wość umiała znać czarować i pociągać za sobą 
nawet w stadjum chorobliwem... 

Ludzimirski. jak zwykła. nie przeeiwdzialal. 
Gwszem- stwierdziwszy wprzod. ze ow ducho- 
wy prozelityzm na rzecz zmarłego przyjaciela 
i jego „wiedzy ognistaj * odbywał sie u rezmai- 
tych wychowanxúw całkiem samorzutnie i bez 
wzajemnego na się oddziaływania, starał się 
skupić ich w radzaj stowarzyszenia czy gminy 
przez ukatwisnis im wymiany myśli i częste 
schadzki na terznie „sali centralnej”. 

v (O. 75 


ws xt Widow ŁO p 2 い 
trwają poszukiwania, Nie jest wykluczone, zé do 
stali się do niewoli bolszewickiej, bo część żołnia- 
rzy wzięto od niewoli. Wielu zwłok mie można roz- 
poznać, bo trupy, a zwłaszcza głowy, są zmasakro 
wane w nieludzki sposób. 


W 0810716 Naczelnika ۰ 
| Warszawa, 11 września (Del. wł.) Rada mi- 
nistrów postanowiła przedstawić Radzie O. P. 
projekt ochrony Naczelnika państwa przed na- 
paściami ze strony prasy. W każdym takim 
wypadku prokuratorja będzie ścigać bezpośre- 
dnio takie występki. 


hold 101018 dla Naczelnika pañstos 


Toruń, 10 września (PAT). Przedwmdzoraj od- 
był się tu wilco, awotany przez narodową par- 
tie robotniczą na temat» Wiojna a pokój«. — 
Wiec ten przy: równoczesnej obecności w Toru- 
niu prezydenta ministrów, zamienił się w po- 
ważną manifestacie, na rzecz jedności państwa 
i armji, a przeciwko wszełkim Zakusom sepa- 
ratyzmu. We nviedu uczestniczyło z górą 5 ty- 
sigey osób, 

Piwyjeto szereg rezolucyj, między inmemi 
rezoiwcję, wyrażającą Naczelnikowi państwa i 
wodzowi naczelnemu odaz rządowi obrony) paá- 


stwa hożd i uznanie, Zebrani. piętnują, wsesłką j w 
agitację, podkopujaee zaufanie do naczeżnyw:i 


władz państwewych j rządu centralnego. 一 


Uchwaloną rezolucję wireezono po wiecu prezy -| 


dentowi ministrów, który życziąwie przyjął te 
・ postulaty, 


Kwestja robotnieza w Anglii. 


Londyn, 11 września (Tel. wł.) Kongres tra- 
Ipoumjonistów powziął wczoraj ważne uchwały, 
Komisja parlamentarna  »Labour Party« be- 
tzie zastąpiona przez Radę jeneralng, obdarzo- 
ng bardzo szerokiemi pelnomocnictwami. Ra- 
a ta będzie miała za zadanie skoordynować 
całą, akcję robotniczą  trade-unjonistów we 
wezystkich sprawach zasadniczych i we 
wszystkich sporach, mogących wyniknąć mię- 
dzy trade-unjonistami a właścicielami i rzą- 
dem. W radzie tej po jednym, delegacie będą 
mieli górnicy, robotnicy portowi i kolejarze. 
Robotnicy innych gałęzi będą miel, razem 4 
przedstawicieli. 

Lóndyn (East Express). Rokowania między 
gérmikami a ministrem handitu rozbiły się. 一 
Mają być podjgie na nowo przez Lloyd Geor- 
sea, który zwołał ministrów zainteresowanych 
w przesiłeniu i ma wziąć w rece kierownictwo 
rokowań. 


Sprawa rebotnicza w Czechach, 


Praga, 11 września (PAT). »Narodni List: 
donoszą: ‘Wi ministierstwie opielki społecznej, to- 
czą się obecnie narady nad ustawą w Sprawie 


7 +4. Z » 1.2 1 
udziału robotników i urzędników, fabrycznych | 
zysku. Na wiezorajszych obradach minister | nych siekierkami, 
wieki społecznej dr Winter skonstatowal, AB polskiej. Pródz tego ośmielił się 


w ikewestji uregulowania udziałw robotników 
i fumkiejonarjuszy, Wi zyskach nie doszło dotąd 
do porozumienia i Ze obrady, natrafiają na 
tiuldin 0801 


|kiej straży: granicznej 6» 


J A 3 - ^em Te = EG = 5 
daje: Ze Sztumu donoszą o terorze wobec lud- 
ności poiskiej, co następuje: W Mikołajkach 
napadinieto w nocy na mieszkamie państwa 
Tomczaków, Stachowiaka i Przepiórskiego, 
powylbijano im szyby oraz wygrażano się, że 
zostaną zabici, jezeli się mie wyniosą. W Bia- 
tym Dworze powybijano szyby i potrzaskano 
meble p. Stasinskiemu i Pestee. W Brumswał- 
dzie napadnięto na ulicy na p. Kurkowskie- 
go i na p. Stawikowskiego, ogdgrażając się, że 
ich mabiją, jeżeli się pokażą na mliey. W. Giec- 
wałdzie poraniono p. Zakizewskiego, W Ko- 
niaczwałdzie i wiełu miejscowościach zapowia- 
daja Niemcy nowe rugi przymusowe. 

Toruń, 11 września (PAT). Jak podaje »Ga- 
zeta, Toruńska«, z północno<wschodnich ran: 
ców. wojewójdłattwa  pomorskiego donoszą, 2 
Niemey ustawicznie planują i przygotowują 
napady zbrodnicze na nasze posterunki kon- 
trolme. Ostatnio trzech Niemedw z Sichemeits- 
wehry zamierzało zgładzić W sposób skirytobój- 
czy, masa posterunek, który jednak uprzedzony 
za wiczasu przez lulddność polską o grożącem mu 
nidbezpieczeństwie,, zdołał wiezoraj unicestwić 
ten niecny zamiar sneutralnosci niemieckiej«. 
Z całego naszego pomorskiego pogranicza pół- 
nocno4wschodniego «ciągłe dochodzą wieści o 
podejrzaneim gromadzeniu się Niemców, o usta- 
wiczmych próbach rozbijania zapór granicz- 
niejaki podpo- 
ruciznik Tueze, komendant tamtejszej niemiec- 
oddziałom 
naszym. patrolowania na granicach, grożąc w 
przeciwnym razia przyjściem Reichswehru i 
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wymuszaniemi od ludności! 


kakrotnych nagleń, żeby Kraków wszedł na etat mi- 
nisterstwa aprowizacji, minister zarządził wobec trud- 
| ności wojennych, aż ao ich usunięcia, przejście miasta 
na etat wydziału aprowizacyjnego przy jeneralnej de- 
ilegaturze. Posiedzenie skończyło się poźno, wobec 
| czego obszerriejsze sprawozdanie podamy w dniu ju- 
| trzejszym: 

OTWARCIE BIBLJOTEKI MUZEUM PRZEMYSLO: 
WEGO DLA. PUBLICZNOŚCI. Celem uprzystepnicnia 
jak najszerszym warstwum korzystania z bibljoteki 
miejskiego muzeum przemysłowego im. dra Baranie- 
|ckiego w Krakowie, ul. Smoleńsk 9, H p., wprowadza 
| się od września br. nowe zarzadzenie,-w myśl którego 
czytelnia dostępną będzie dla wszystkich bezpłatnio 
w godzinach od 10 do 1 i od 5 do 8 wieczorem. 

O OTWARCIE SZKOŁY IM. KONARSKIEGO. 一 
Wczoraj do prezydjum miasta przybyła delegacja nau- 
czycielek szkoły im. Konarskiego z prośbą o uwolnie- 
nie szkoły od kwaterunku oficerskiego w celu rozpo 
ezecia nauki od 15 bm. Wiceprezydent Sare vapewnil 
delegację, że usunięcie kwaterunku oficerów, mieszka- 
jących obecnie w tej szkole nastąpi niebawem, wobec 
czego nauka w nadchodzącym roku szkolnym rozpocz- 
nie się bez przeszkody. 

W SPRAWIE ZASIŁKÓW WOJSKOWYCH. Wedle 
rozporządzenia Rady obrony państwa w Warszawie 
wprowadzono normy, tyczące sig rodzin, ubiegają: 
leych się o zasiłki wojskowe, pa podstawie których 
'Zony wojskowych maja otrzymać 300 mk., dzieci 200 
imk., a rodzice 100 mk. miesięcznie. Jeżeli powołany 
do wojska nie jest żonaty, wówczas redzice pobierają 
zasiłek w wysokości przyznawanej dzieciem, które 
maja do niego prawo do 14 roku życia bezwzględnie, 
do 18 roku, jeżeli uczęszczają do szkół, zaś ponad 
18 rok skore Sa stale i trwale niezdcini do pracy. 
Rodziny oficerów mają prawo do zasiłku, jeżeli ci w 
Ikasach wojskowych ule pokierają zasiłku na żony i 


dzieci, todzios za$ wtedy, gdy złożą poświadczenie, 


że powołany do wojska nie jest żonaty i z kasy nie | 


| pobierał dodatku na rodziców. Powyższe rozporzadze- 
[nie odnosi się tylko do rodzin wojskowych z armji 
(polskiej, a nie do rodziców poległych, zaginicnyeh i 
inwalidów b. wojsk austrjackich, które i nadał pobis- 


raja zasiłki wedle dotychczasowych norm. Natomiast | na tandecie przy ul. 
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[nyeh przedmiotów زا‎ y CH, j 
! chodzą zapewne z kradzieży, popelnionej w ostatnich 
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czasach w kościołach krakowskich. 

WŁAMANIE. Onegdaj w nocy nieznant sprawcy 
włamali sie. do pałacu p: Czeczowej w Bicrzanowie 
koło Krakowa i skrudli 8 drogocennych futer dumskich 
li męskich, uratowanych przed inwazją bolszewicką ze 
f wschodniej Małopolski, craz większą ilość srebra sto- 
lewego z herbem, tudzież monogramem J. Cz. Przed- 
mioty skradziene przedstawiają wartość około miljona 
marek. Policja krakowska przy pomocy psa pol'cyjne- 
„Aida“ prowadzi na miejscu dochodzenia. 
O NAPADY RABUNKOWE. Wczoraj zakończyła sie 
przed sądem ckregcwym rozprawa przeciw szajce 
kandytow, którzy w r. 1919 dokonali napadow rabun- 


0 
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ikowych na dom gospedarza Otwina, tudzież dwukrot- 


rie na klasztor OO. Cystersów w Mogile, przyezem 
skradli rozmaite przedmioty wartości kilkudziesięciu 
tysięcy koron. Po przesłuchaniu kilkunastu Swiadków, 
| tudzież wywodach obrońców, trytunal na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych skazał Wąsikowskiego 
na 10 lat, Strychalsk:ego na 3 lata, Chojnackiego na 
9 lata, a Chytrzyńskiego na 1% roku ciezkiego wig- 
zienia. Nadto za ukrywarie skradzicnych przedmiotów 
skazano Tomasza Milezanowskiego na 3 miesięty, a 
| Reginę Milezanowska na 4 miesiące więzienia. 

NIEUDAŁA WYPRAWA WŁAMYWACZY. We 
wtorek znaleziono na parceli obok składu z dekora- 
|cjami teatralnemi przy ul. Radziwiłłowskiej w Kra- 
kowie narzędzia do wiamania do kasy, ktore ukryli 
jacyś złodzieje, by w nccy móc przeprowadzić wia- 
manie do którejś z kas, prawdopodobnie w znajdują: 
Cem się w pobliżu urzędzie zbożowym. Policja na- 
| tychmiast zarządziła na tej ulicy nadzór 1 w nocy 
'przychwycila na wspcmnianej parceli znanych wia- 
mywaezy, a mianowicie Wojciecha Skowrcna, lat 28, 
Wincentego Kiebzaka, lat 26 i Henryka Heilmanna, 
Mat 27. Trójke aresztowano w chwili, gdy przybyła po 
Mezione narzędzia. W czasie śledztwa oczywiście 
0 pierali sig wszyscy, jakoby oni narzędzia ukryli, 
jednak znalezione przy nich przedmioty złodziejskie 
świadczą o zamierzonej wyprawie. 

Z KRONIKI KRADZIEŻY. Przytrzymano wczoraj 
Szerokiej niejakiego Józefa Cuies 


STEFAN GRABINSKI. 


GEBROWIE. 


2 (Ciąg dalszy). 


ı Po śmierci filozofa wpływ jego wzrósł do 
niebywalych rozmiarów i  rozpanoszyl sie 
wszechwladnie po całym zakładzie, wiedza 
ognista wchłonęła w siebie mama wszystkie 
` te biedne, zabłąkane w labiryncie myśli dusze, 
przyćmiewając soba nikłe roślinki jaźni drugo- 
i trzeciorzędnych. Prócz kilku niepoprawnych 
manjaków, chorych na dementia praecox, de- 
mentia-paralytica progressiva, lub też paran ia 
senilis, reszty pacjentów holdowala bezwzgle- 
dnie filozofji ognia. 

W rok po śmierci Janczewskiego zawiązało 
sie w lecznicy bractwo „Gebrów* ezyli „Czei- 
cieli ognia pod protektoratem kierownika za- 

“adu. Co; miesiąca! urządzano wspólne poga- 
darki i odczyty, omawiano program przyszłych 
zadań towarzystwa, krytykowano, rozprawia 
mo, debatowano zajadle, 

Postać Janczewskiego urosła do rozmiarów 
proroczych, unosiła się niejako duchowo nad 
temi zebraniami; stał się zakładowym świętym 
nazwano go swoim Zaratrusta; dzieło jego, od- 
ezytywane na posiedzoniach, nabrało z czasem 
znaczenia kanonu wiaru, przetworzyło się w ro- 
dzaj biblji i ksieet obiawień. 

Wkrótce rozwiñat się kult religijny ognia. 
Powstały z lona ا‎ wydział, niby rodzaj 
kasty, miał sprawowąć wyłącznie czynności 
kapłańskie, I nazwano tvch ludzi wspólnem 


mianem Mobed czyli kapłanami ognia. Powoli w zaktadzie raz na miesiąc uroczyste Gej 
wytworzyła się hisrarehja i podział na stopnie, stwo, zwane „Świętem sześciu ramion. ognio- | 
wedle rodzaju wtajemniczenia. Wypracowano wych“, pod wpływem jego plomiennych ka- | 
ceremonjał, ułożono rytuał dla wiernych. zań obchodzono dwa razy w roku obrzęd na 
Dominujące stanowisko w bractwie zajął sam | cześć Mithry Cierpiacego. - 
Ludzimirski, w którym wyznawcy ognia wy | I gdyby mie dzielne poparcie, jakie znacho- | 
czuli odrazu twöreg i organizatora. Kierownik | dzit At$r wi jego fanatyźmie, bractwo nie dało- | 
zakładu był zarazem duchowym spadkobiercą by się ha długo utrzymać we formie choćby 
Janezewskicoo — Zaratrusty i pierwszym po zbliżonej tylko do ideału, jaki sobie wymarzył 
iim prorokiem. Stał ponad zborem wolny od Ludzimirski. 
spełniania obrzędowycn przepisow 1 formuł ry-| Krnąbna umysłowość braci potrzebowała 
tuału, Bracia między sobą nazwali go Atar'em silnej ręki, by ją utrzymać na wodzach, wątłe 
czyli genjuszem przyrody. i rachityczne roślinki ich myśli dopraszały się | 
| Drugim duchem twórezym sekty i prawą re- | ustawicznej pielegnacji - kapryśna wyobraźnia. 
ką Ludzimirskiego w. organizowaniu bractwa, | wymagała ciaglego: ujmowania jej w karby, by 
był Athrarvan czyli Człowiek Plomienny, ar-!nie popaść w bezdroża nonsonsu, | 
jevkaptan ognistej gminy. Najmłodszy z wier-| i mimo obopólnych wysiłków nie zawsze sie 
|nyeh i najgorętszy wyznawca ogniowego kule im udawało. Zgromadzenia często grzeszyły 
tu, przed wstąpieniem w progi zakładu ubogi: | bezładem myśli, wichrowatoś ią pojęć å war-! 
gruźlicą płuc zagrożony akademik. teraz urósł cholstwem ruchów. Jakiś ukryty djablik psuł 
do godności duchowego menera, dzięki swemu | niemal zawsze powagę nastroju, wprowadzajac 
fanatyzmowi i namiętności. Podobno nazywał |w miejsce pietyzmu i podrieslosci, żywioł kpia- 
się kiedyś Zarębski, lecz nazwisko jego świa- !eo-sowizdrzalskı. 
towe, wpisane w księgą chorych, wypadło| Już to wogółe kierunek, jaki po roku przy- 
wszystkim z pamięci: utonclo w ognistej sferze 'brała pirclatri& bardzo się nie podobał obu 
nowej wiary, by wyjść z niej oczyszczone |jej twóreom i kapłanom. — Raziła niepopra- 
z ziemskiej pospolitości i zabłysnąć świetnie | wna lekkomyślność, z jaką traktowali wyznaw- 
w dymach ofiarnych kadzideł, w płomieniach ley kwestje wiary i nauki, bolała naiwna zmy- | 
ebrzedowych objat. 1 
On to przy pomocy kierownika stworzył 
właściwie zmodarnizowany kult ognia, przy- 
stosował starą wiarę Avesty do zmienionych |w duch djaboliczne-seksualnym. 26 
czasów i warunków. Najbardziej prostolinijny | kobiet wśród czcicieli ognia przyczyniła się 
i najkonsekwentniejszy z grona braci, ustalił niewatpliwie w znacznej mierze do wybujania | 
przebieg nabożsństw, ułożył ogniste litanje | niepożądanego elementu. 
ii hymny. Z jego to polecenia maProvadzono 
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„leśne syleny w pogoni 


tąd tak skutecznie, niebawem okazała się nie- 
bezpieczną. moze nawet zgubną:. Gebrom za- 
częło grozić zupełne rozpasamie etyczne. Kult 
ognia przeradzał się zwolna lecz wyraźnie 
w wyłączną cześć dła Arymana i jego sześciu 
szatańskich satelitów, zaistniała poważna oba- 
wia, że święte obrzędy zamienią się wkońcu 
ra wyuzdane orgje krwi i rozpustnej chuci. 
Już parę razy zdarzało sie, że w cżasie uroczy- 
stych zobraú: kilku z pomiędzy mobedów upro- 
wadzalo w głąb sali chętne ` niewiasty. niby 
za jumemi nimfami. 
W chwilach majdonioślejszych skupień, rozle- 
gal si? z kątów lubiezny chichot satyrów lub 
syreni śmiech pieszezonych miłośnie, 

a Zgronieni przez Atpra bracia pozornie ule- 


Pali, kajac się w obłudnej skrusze, by ukrad- 


kiem, poza plecyma areykaplanów ‘ korzystać 
ze sposobnej chwili, zaspakajając głód zmy- 
słów rozjuszonych samek. Występek przybrał 
wkońcu charakter grożny i zbrodniczy. Pewne- 
ge dniu znaleziono w jednej z cel zwłoki obna- 
Zonej siostry Fiammety z piana na ustach. 
Śledztwó wykazało, że wyzionęła ducha. zała- 
skotana na śmierć przez jednego z .raspi'eh«, 
czyli służebnych kapłanów. 1 

Nie pomogła  chlosta cielesna. wymierzona 
winowajcy w obscności w z nakazu 


Wtedy arcykapłan chwycił się ostrzei- 
szych środków: zaczął ograniczać swobodę 
braci, nakładał post seislys wprowadził biezo- 
wanie. by dać przykład, sam nie uchylał się 
od pokuty i z bohaterskiem samozapareiem się, 
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dmej z przedowniczek ogniowego chóru. Czy- 
Istosé kultu podtrzymywał przez wprowadzenia 
częstszych niż dawniej nabożeństw i ofiar, któ- 
rych wzniosła symbolike wyjaśniał w plcmion- 
nych: pełnych religijnego patosu przeniowach... 

Dzisiejsze Święto: miało być podwójnie uro- 
czyste; schodził się w nicm bowiem t. zw. 
„dzień dobrych żywiołów* z tocznicą śmierci 
zakonodawey sekty, Janezowskiego. 

To tez przygotowania prześcignęły wszyst- 
ko, cokolwiek dotąd dla kultu zrobieno; Ludzi- 
mirski cheiat, by w 07215157۷ wieczór zabły- 
snął w pełnej krasie egzotyczny kwiat ognia 
i wydał + owoc dojrzały; niezwykły, jak ów 
krzew cudowny z baśni dalekiego Wschodu, eo 
raz na wiek stroi się w pęcze i płód ma prze- 
wennv, jedvny... EN 

Rozległ sie dźwięk elektrycznego dzwonu 
na znak rozpoczęcia uroczystości. 

Pe obtu stronac': długich, kobiercami wysła- 
nych korytarzy, poriwieraly się drzwi i z cel 
zaczęły wychyłać sie postacie braci, spieszą- 
cych niecierpliwie na obrzed. Wszyscy zdazali 
do sali centralnej na piętrze, przemienionej już 
cd roku na świątynię ognia. Jedni przybrani 
byli w pomarańczowe chylaty 041 
cfiarników, inni wdziali stroje fantastyczne: 
pełne obrzedowej symboliki i barwy, parę ko- 
biet wystąpiło w białych, powłóczystych pła- 
szezach rzymskich. Westalek. 

Kotara, oddzielająca świątynię od przyległej 
poczekalni, rozsuncta się na dwie strony i prze- 
¡puéciwszy w głąb sanetuwium tłum braci, za- 
mknela się za nimi z powrotem... 


Metoda niesprzeciwiania sie, stosowana da-! odrzucał z pogarda ponęty uroczei Pyrofili. ie-l 


nude 


DU F OZN 0180 
“Lyon, 12 wraesnia (PAT). Konferenicja am- 
basadoréw, kitora zebrała się w piątek rano 
pod przewodnictwem Juljueza Cambona, po- 
stanowiła wysłać mote do Niemiec, protestuja- 
cą przeciwko amesztowaniu w kanale kiloń- 
skin: statku, zdążającego do Gdańska. Badala 
ona również note niemiedką, ¡protestujaica prze- 
eiwiko decyajom, mo wziętym przez aljantów co 

do plebiscytu w Kwidzynie, 
NIEMCY WYPUSZCZAJĄ BOLSZEWIKÓW. 
Gdańsk, 12 września (PAT). »Dziennik Gdaú- 
ski< donosi o masowem przechodzeniu przez 
granicę bokzewikow, internowanych przez 
Niemców w Prusach Wschodaich. Bolszewicy 
— pisze »Driennik Gdańskie — łączą się w 
punktach koncentracyjnych z armją bolszewi- 
eka. Władze niemieckie pozwątają na to otwar- 
cie, udzielając jeñdom wszellueg pomocy. i tik 
np. stwierdzono, że pewien wyższy oficer w 
Arys oświadczył bolszewikom, że ich wozpusz- 
«za i de mogą czynić, co się im podoba. Ogrom- 
ne masy bolszewików pod Goldawa przechodzą 
pod dowództwem oficerów, którzy są zaopa- 
trzeni w mapy i kompasy. Im bliżej granicy, 
tem większe bandy bolszewickie skupiają się, 
mając dokładnie oznaczoną marszrute.- Nietyl- 
ko rząd niemiecki, ale ludność niemiecka wspo- 
maga uciekających wszełkiemi sposobami, u- 

dzielajge im żywność itd. 
CZESI WSTRZYMUJĄ AMUNICJĘ 
DLA POLSKI. 


Wieden, 12 wrzesnia (PAT). Donoszą z Pra-| 


1 C eu W "Qu. - cła y ati a " WA 
Tralktat będzie wymagać ratyfikacji Sejmu. 
Warszawa, 12 września (Tel. wł.) Z wiazo- 
godnych źródeł dowialduje sie, że pobyt min. 
Grabskiego rw Paryżu został pezedłużony na 
czas nieokreslony, a to wobec układów, toczą- 
cych się tam w sprawie konoesyj, jakich za- 
Zadala Francia za wizielong Polsce pomoc. 
Jak sie dowiaduję, na dotychczasowych nara- 
dach zostało już ustalone ustąpienie Francji 
dure ucziąku w momopolu tytonidwym w 
Polsce, 


i cun. 


3 a 0 


NO 


Dalsze układy dotyczą sprawy nafty 
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Take Janescu 6 „małej entencie". 
Wiedeń, 12 września (PAT). Donosza z Pa- 
ryza: Take Jonescu oswiadezyl w Aix-les-Bains | 
w wywiadzie m (korespondentem »Exwelsior«,| 


ze małą ententa jest wprawdzie mala w po- | 


równaniu do ententy mocarstw zachodnich, 
jednak dia oqłągnięcia swych qełów jest dosta- | 
tecznie wiekką. Gidyby przybrała takie rozmia-, 
ry, o jalkieh się mówiło w roku 1918 i 1919) 
musiałaby sięgać od! morza Bałtyckiego aż do! 
morza Egejskiego i objąć wszystkie państwa. 
zwycięskie wschodnie. Polska nie mogiaby po-, 
zostać poza tą ententa. Narazie podstawą przy-, 
mierzą między Czechostowaleja a Jegiosławją 
jest traktat w Trianon i wspólność interesów 
między Rumunja a Ozechoslowacja. Traktat z 
Trianon’ musi pozostać nienarutzony. Jest 
krdtkowidztiwem traktować każdy traktat z 
osobna. Wszyskie stanowią całość. Mala l 


KON 


lecz trzeba czynić dalsze 78 nią wiercenia i dopro- 
wadzać ją ma miejsce przeznaczenia. To już mógł 
tył sząd polski uczynić i bogdaj prowizoryczne no- 
wt jakieś, drowniane na razio lazienki zbudować. 
Byłoby to więcej celową akcją, niż zbudowanie 
kąpieli słonecznych, nawiąsem powiedziawszy w 
miojseu nieforzunnie obranem (naprzeciw pensjo- 
natu dra Zarzyckiego). 

Daje się także odczuwać coraz dotkliwiej brak 
większego, po europejska urzadzonego hotelu. 
» Dem Zdrojowy« nis może zastąpić hotelu, a willo, | 
czyli pensjonasy, nie odpowiadają wzmagającej się 
frekwencji, nio mówiąc już o tem, że z pewnami 
wyjątkami, budowane są dość prymitywnie i nie 
dają wygód chorym zwłaszcza ludziom, którzy tu- 
taj mie dla zabawy, lecz dla poratowania zdrowia 
„jeżdżją. Parterowe misszkaaia w takich drewnia- 
rych willach, wtłoczony:h często w zalesione zbo- 
cza går, prseważnia wilgotaa, dają sie we: znaki, 
zwłaszcza w czasie słoty i chłodów. 

Nie pemyslano taż. dotychczas w Krynicy, po- 
mimo, że istnieja oma juz wiak cały å do najstar- 
szych w Polsce kąpieli należy, o zbudowaniu szpi- 
tala, urządzonego w dumu nowoczesnym. — Jest 
tylko szpitalik izolagyjay, który zwykle stoi pust- 
ką. A przy takim, jak obecnie, naplywie kuracju- 
szów, trafiają się wyadki poważniejszych zasta- 
knięć. Í wtedy dopiero rozgrywają się tragiczne 
sceny, Sprowadza, się na przykład lekarza spoeji- 
listę dla wykonania nie cierpiącej zwłoki operacji, 
którą wśród ryzykownych warunków wykonywać | 
sie musi w małym pokoju wilowym lub hotelowym, 
A przecież gros gości, to ludzie chorzy. których | 
choroba różne mist może fazy. Lekarzy fachowych | 


gi ۱۳۵۵۵ doniesienia »Prava Lidu«: W Przero- |licja byłaby przeciwwagą wobec Niemiec i Ro-|i zdalnych ma Krynica pod dostatkiem, ale o ja- | 


wię zatrzymali tamtejsi kolejarze 


( transport | 
mundurów å amunicji, przeznaczone dla Polski, | traktatowl mwiersalskiemu. Należy się liczyć 2 


sji, gdyby te państwa utworzyły! blok 7 | 


Unja kolejarzy obradowala nad ewentual-| możliwością, że państwa uwyciężone znowu 


kiemá sanatorjum Ind szpitalą nikt. dotąd nie po- 
myślał. 
Jak wszystkie nasza miejsca kąpielowe i uzdro-* 


Ad 


AIR 


` å ای‎ + 


+= 


^ przy 
stępującym porządku: Dnia 15 bm. urodzeni w r. 1889 
z nazwiskiem od A—F, 16 bm. urodz. 1889 od G—K, 
dnia 17 bm. 1889 od L—R, dnia 16 bm. 1889 od S—Z, 
ánia 20 bm. 1888 od A--F, dnia 21 bm. 1888 od G--K, 
dnia 92 bin. 1888 od LR, dria 22 bm. 1888 cd 5--2, 
dria 94 bm. 1857 od A--k, dnia 25 bm. 1887 od U—K, 
dnia 27 bm. 1587 od LR, dnia 2% bm. 1887 od لت‎ 
dnia 29 bm. 1586 cd A—G, dnia 30 bm. 1886 od HT, 
¿nia 1 października 1886 od M—R, dnia 2 paździenika 
1886 od 8--7, duia 4 października 1885 od A---Gy dnia 
5 października 1885 od H—L, dnia 6 pazdziernika 1855 
cd M—R, duia 7 października 1885 od R 一 duia $ 
października. 1902 od>A—F, dnia 0 października 1902 
cd GK, dnia 11 października 1902 od L—K, dnia 12 
października 1992 od S—Z. Popisowi powiatu kra 
kewskieg) będą stawać w Krakowie od 15 Lin, do 23 
bm. z powiatu podgórskiego w Podgórzu (Sekol) od 
od 30 bm. do 7 października; z powiatu kochenskieg > 
w Bochni od 15 września do 1 października; z powia- 
tu wieliekiego w Wieliczce cd 4 pażdziernika do 14 
października, z powiatu chrzanowskiego w ۵ 
cd 15 bm. do 7 października br. 

W SPRAWIE ZBIÓRKI SREBRA I ZŁOTA. Z K. O. 
P. donoszą: W niedzielę dnia 12 bm. o godz. 5 po poł. 
cdbędzie się w sali Kopernika na uniwersytecie Ja. 
giellońskim zebranie obywatelskie w sprawie zbiórki 
srebra i złota. Wydział propagandy kobiet, w ktorego 
skład wchodzą reprezentantki wszystkich stowarzy- 
szeń kobiecych, zaprasza na to zebranie jak najszer- 
sze koła obywatelstwa krakowskiego. 

ZBIÓRKA UŁICZNA NA RZECZ SIEROT PO POLE. 
GŁYCH. Dnia 12 bm. w niedzielę cdbedzie się 256 
na rzecz sierót i wdów po poległych. Związek inwali- 
dów, nie maja? żadnych dochodów prócz własnych 
wkładek, zwraca sig z gorącą prośbą do społeczeń- 


stwa o poparcie materjalnc. Zwracamy się do szanow-| 


nej publiczności, że od pevrego czasu niepowolane 
oscby wyłudzają pod różnemi pozorami datki na ofia- 
ry wojny. Z temi osobnikami związek nie ma nic 
wspólnego. ` ` 

POSIEDZENIE RADY APROWIZACYJNEJ. Na po- 
siedzeniu krakowskiej rudy aprowizacyjncj, która cd- 
była się onegdaj, złożył subkomitet, wydelegowany 
przez komisję aprowizacyjną sprawozdanie z badań, 
jakie przeprowadzał na wiejskiej ceatralnej  targuwi- 
cy pa bydło nad cenami żywego towaru. Na podsta- 
wie powyższego sprawozdania pełna komisja apruwi- 

5 3 KA 
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- elemiradzkiego 21 o god 7. 8 rano w-na-|jąc omóvienie sztuki, kojarzącej hterackie 


“poe KIG 
zalety z wykwintną rokotą sceniczną, nadmienić trze- 
ba, że wykcnawcy starali się w zakresie moznosel stá- 
naé na wysokości wymagań sztuki i autora i wysił- 
Wiem intuicji aktorskiej 66 dopomogłi mu de 
zwycięstwa. Główna rola Ady Calori śpiewaczki zna 
lazła w p. Pancewiczowej przedstawicielke, „łączącą 
wielki kobiecy wdzięk z finezją rutynowanej amou 
;euzy. Dwóch satelitów prześladujących Ade swą mi 
łością odtworzyli z dużą siłą charakterystyki pp. No- 
wakowski i Guttner, którzy łącznie z paniami Ordyń- 
ską i Makarczykówną stworzyli stylowy. zespół liryez- 
nej komcdji. Publiczność przyjęła sztukę bardzo go: 
0 wp. : 
NAJBLIŻSZĄ PREMJERA W „BAGATELI“ będzie 
„Strażnik cnoty“, który juz jutro, w poniedziałek, 
pcjawi się na scenie teatrn naszego w pierwszorzed- 
nej cbsadzie i wspaniałej dekoracyjnej szacie. 
| KWATERY W KLASZTORACH. Chodzą słuchy po 
| mieście, że tutejsze klasztory zdecydowały sig oddać 
"Ackrowolnie na cele ewakuowanych zbędne swe lokale 
| klasztorne. 
i SENSACYJNA AFERA NA TLE DOSTAW WOJ- 
جرع أ‎ OWYCH. Przed kilkunastu dniami doniesiono do 
| krakowskiego urzędu walki z lichwą, że towarzystwo 
handlowe, firma „Pol“, ul. Siemiradzkiego 10, pro- 
wadzi transakcje handlewe artykułami żywnościowe- 
mi na wielką skalę, nie posiadając na to koncesji, w 
myśl par. 10 z dnia 24 marca 1917 roku. Przeprowa- 
dzono więc dochodzenia, podczas których okazało się, 
że firma ta posiada tylko rubrum na sprzedaż arty- 
kułów, będących w wclnym obrocie handlowym, mimo 
‘to jednak podjęła się cna dostaw dla armji, zawie- 
rajje w tym celu specjalną umowę z intendentura, 
„wedłe której dostarczała wojskowości artykułów sto: 
iZywezyen wartości miljonowych. Jak stwierdza zesta- 
wienie towarów zamówionych, firma wliezala do ra- 
chunku 5 procent prowizji tytułem usług i 2 procent 
za koszta administracyjne, co łącznie wynosi 845 
marek, Nałeży dodać, że w myśl umowy wojskowość 
starała się o wszelkie dokumenty przewozowe, pomoc 
u władz, odpowicdni konwój dla wagonów, oraz, jak 
wskazują kin kopiałów, dała pieniądze z góry, Wu: 
bec tego trudno pojąć. za co pokierano owe í procent. 
Wskutek braku oryginamych faktur na dostarczone 
rumuńskie tewary we firmie, organa śledcze nie zdo- 
łały wykazać kilkulaeji odnośnie do wszystkich ariy- 
kułów, dostarczanych wojsku. Stwierdzonc jednak, ża 
de ^ 4 f 
اب‎ 
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nad tłumem: niby 
wschodniego 


STEFAN GRABIŃSKI. 


ROW EE. 


wysoko 
oblieze 


eltarza,. górowała 
wykute w marmurze 
STWA... 

Poniżej ofiarnego stołu na stopniach pirami- 


gorzały w lampach z drogich kamieni ró- 


hj- 


dy. 
zncbarwne ognie jak rozbite na siedem: pasm 
kolory tęczy. Wykwitaly plomienie zielone 
z cudnie rZnietych ampul ze szmaragdu-kamie- 
nia» co przed epile pag chroni — łagódne, fjol- 
kowe z czar ametyst 
ze smuk tych lye SA z ktwawnika — dorad- 
ev wosela lub z koraaliny pomoenej w choro- 

incznych. Ciemno błękitae lub ۰ 


[Bach mie 
‚iehieskie języki dugały w roztruhanach z sza- 
ド 


(Ciąg dalszy). 


Przedziwny obraz roztaczał się przed oczymą 
wiernych. W środku sali, obitei od nosadzki do 
stropu kitajka cynobrowo-żółtawej barwy, 
wznosił stopniami w kształcie piramidy 
o $cietvm leg beten olbrzymi po dach domu 
sięgający oltarz z cedrow: ago drzewa. Nad ba- 
lustrada platformy szczytowej sklepila 
tafla stropu, która w chwili rozpoczęcia obrze- 
du odwinęła w górę, odslahiajae nad gło 
wami Gebrów granatowy, gwiazdami usiany 
firmament nocy lipcowej... 

Nagle ze złotej trapezy u szczytu buchnął 
w niebo ogień ofiarny, zażsgnięty ręką Athrar- 
vana; naczelny mobet ze zlozonemi na pier- 
siach rekoma, wpatrzony w płomienie 120س‎ 
ska» pograżył się w zbożnem skupieniu. Ubra- 
ny w purpurowo szkarłatny plaszez. 
z rytu: ina przepåska fadám na ustach, w mięk- 
kim szafranowvm zawoju ma glowie, wygladal 
jak wetelony po wiekach awatar któregoś z ar- 
cykapłanów boskiego Agni. Twarz jego fana- 
tyczna, ostro zarysowanw w krwawym zarze 
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się 
firu, kagankaeh z turkusu, włewając w serca 
struchlałe i smutne leki na trwogę i melane 
chól ję pomarańczowe w ‘baniach topazu 
i turmalinu, broniae przed troską i lunatyzmom, 
«iemno-żółte wśród zwojów muszli z jaspisu, 
oślepiajaco białe w żyrandolach z agatu, rozpo- 
ohdzajac dusze i leczące nude... 

A wśród tych płomieni, strzelających z ko- 

ztownych świeczników:-z lamp alab astrowye h 
jak 


Lis 


7 
ła 


szeroki, iz lat: ły sie na 
ER li 


LISE 


un przedziwnych, przesuwa 
szalenezej maskaradzie postaci « błąka: 
kanye :h 6 ebrów w strojach eudaeznych. I była 
ta wielka, ogniowa reduta jakby pomieszaniem 
wszystkich stylów; zdawało sie, że cokolwiek ji 
ludzkość od prawisków stworzyła w. dziedzinie 


— ponsowo-szkarłatne | 


cbrzędowej mody, tutaj dzee sie jakby na SEA amion i rzucę w ote 
nia. 

I obiął w pas bladą, smukłą kapła nke. 

— Panowie i panie! — krzyczał V olbrzymi 
Gebr, pochylony. nad żarem jednego z dymia- 
cych ołtarzy. Mnie wpierw słuchajcie! Je- 


hłań słodkiego zapomnie- 
wje dziejowa. 

Obok  powłóczystych burnusów ki ıplanski« 
یں‎ Wschodu, syryjskich e hlamid stone 
krzyczących sytością barw płaszczy i Hau w 
żebników ,Izydy» Mithry i Ammon-Ra-Jowisza, 
pers sięysenne majaki w dymie ofiarnych kar | stem Prometeusz! Ten sam, przed wiekami 
niepokalanie- białe  peplosy | wykradł z zadłrosnym bogom ogień z wierzehol- 

lajnv. rzymskie togii dałmatyki. |ków Olimpu i ludziom przyniósł na ziemię. 
bok fantastycznych szat ofiarników Brahmy, | Bracia! Bogowie to kłamcy i podli faiszerze! 
służebnych wyznawców Buddhy, dzi- | złamałem ich 76 złośliwą, strzaskałem łańcu- 
wacznych szat kapłanów Malabaru i Cevlonu. lehv. eo mię przykuły do stoków Kaukazu. 
widnialy w kłębsch spalöfych na ołtarzach Tu podniósł w górę pudełko z tutek do pa- 
mitry chrześcijańskie stuły i ornaty, obwiesz )- men w: 
ne amuletami 00010676 indyjskich 7 is Lecz słuchajcie, 

| 
| 


aa 


co 
dzidel greckie. 
dostome 


iStrojów 


bracia Gebrowie — ciy- 
tajemniczym głosem 一 
drodze ogień Pro- 


or 
に 4 


ges zgubiła 


popstrzone symboliką znaków ٨86 kubra- Przy ۷ 
ki murzyńskich eudotworcow, godzic w 
Na 70 pir dy. pod cudna |meteuszcwy: zastępując go innym, który jest 
lampą w ksztateie rozwartego kiolicha lotosu, |tylko jogo nedzna podrobka, mama imitacją. |^ 
W którym chełbiły się weze szkarlatnego ognia, | 1 oto, bracia, po raz drugi zstąpiłem ze szczy- 
stał | eden z raspich i wołał wislkim głosem: tów pomiędzy was. 0 wielee ukochani, by wam 
ーー est tem płomień, syn Ognia. Urodziłem się |świety żywioł powtórnie ofiarować. Mam je- 
YA en jego kochanki w godzinie miłosnej tę- |szeze jedna iskierkę — T ją na zapas 
skwoty. w tej skrzynce cudownej, którą zowia narthex. 
I Oto ona! ۳۹ 
mienia. I ótworzył z chytrym uśmiechem ka zawię- 
| — Syn Ognia i Iskry miłością tehne cały dłych ustach pudełko. Z wnętrza uniosło się 
i żarem pozadan, Pójdź do mnie, wstydhwa|pare uwięzionych much i z bzykiem poszybo- 
| Seintillo! Ogarnę 


cię oplotem mych ognistych ! wato w glab świątyni. 


stopniu 


wygiął ciało w giętką, esowatą linię pło- | 


| 


yu kaś 


To muchy! — wydęła pogardliwie w: Aral 
na pół ebnazona heterm 
brwi pociagniete antymo- 


czarnowłosa, 
podnosząc w górę 
nem. 

To iskra boza, kochi mie — odpowiedział 
Prometeusz, wlokae ją juz w ciemniejszą partię 
sali poza promieniem ottarzy.. 

W: płębi świątyni ode zwał i się ktoś zwierzę 
cym rykiem: 

- Przedemną się korzcie, prze cdemng drżyj 
ciel Dahaka jestem. sługa pierwszy potężnego 
Aryman: . Mam trzy łby i 3 pary oczu. Mie 
szkam z panem moim na górze Arezura i wspie 
fam go w walkach z przebrzydłym Ahura- 
Mazda. 

1 zaniósł sie ppc deb 
żyłach rehotem.. 
Na północnej 


ścinającym krew 
w 
ścianie piramidy: tarzał sic 
y konwulsjach „jakiś chudy. 0 hektycznych 
ا‎ na twarzy opetaniee: rzueajge od 
czasu do czasu w tłum na dole urywane gróżby: 
— Patrzcie tu na mnie. niewolnicy okrutne 
go Arymana. Jestem jednym z jego towarzy 
szy-duchów elementarnych, diwem 00 
i czerwonego moru. — Patrzcie, jak się tarzae 
musze w spazmach ogniowej-katuszy. Pozar 
mam. w żyłach, ogień w krwi... Eheu, eheu! 


I toczył krwaftą pianę z ust na utes gł- 
tarza. (C. d. n.). 


2 "uemsik a... 

Fak wigo kiedy robotnicy metalowi przepro- 
wadzają już program socjalistyczny w prakty- 
ee, robotnicy zaś rolni 7 apowiaddaja jego prze- 
prowadzenie, tala reszta proletarjatu włoskie- 
go stoi gotowa do udziała wi tej walce pracy 
z kapitałem, na wypadek, gdyby road uznał 
ka stosowne zlamaé — neutralność. W opisa- 
nych warunkach rząd Giolittiego nie śpieszy 
się też z [popełnieniem takiego bledu, który 
przy istniejącem napięciu umysłów w ciągu 
dwudziestu czterech godzin zanarchizowałby 
Btosunki w całem państwie. Rząd wybrał w 
danych warunkach jedynie rozumną taktykę 
wyczekiwania i pozwolenia ruchowi na swo- 
bodme rozwinięcie się we wszystkich jago kon- 
sekiweniejajch. Minister pracy Labriola powie- 
dział wytraźnie, że rząd! nie będzie siłą bronił 
ustroju kapitalistyt'znego, ale będzie się starał, 
aby: nowy ustrój socjalistyczny, jeżeli on jest 
wogóle możliwy do przeprowadzenia, wszedł w 
zyicie bez rozlewu kiwi i zniszczenia mienia na- 
rodowego. 

Ten niebywały 001368 liberalizm rządu ma 
pwoją, ukrytą myśl, mianowicie, że całe przed- 
Biewiziecie robotnicze z socjalizacją fabryk za: 
kończy się najblizszej przyszłości samo ze 
siebie callkowiten fiaskiem... Nadzieja ta opiera 
He naj założeniu, ze robotnicy, tylko tak długo 
mogą sami prowadzić fabryki, dopóki znajdują 
w mich konieczne sıwowiee, Gdy) się one WY? 


iowych. I słusznie. Przedmiotem obrad ma być 
sanacja zdeprecjonowanych walut. YY tym celu 
trzeba najpierw zapoznać się ze stańem skar- 
bu, ponieważ w nim tkwi źródło deprecjachi, 
a zarazem w jego poprawię jedyny prawdziwy 
środęk zaradczy. 

Trafna jest myśl rozpoczęcia konferencji 
jakby od spowiedzi z dotychczasowych grze- 
chów. 

Poczęści poczatek obrad będzie streszeze- 
niem drukowanych materjałów, które biuro Li- 
gi narodów  rozeslilo na użytek uczestników 
konferencji oraz celam dopomożenia całej opi- 
nji publicznej w wyrobizaiu sobie trafnego sa- 
du o stosunkach. Materjaty są umiejętnie zesta- 
wione. Sa wysoce pouczającz i wymowne. Za- 
sługują na najszersze rozpowszechnienie. — 
Należy się wdzięczność Lidze narodów za ich 
opracowanie i rozesłanie. Obejmują międzyna- 
redową statystykę emisji pieniędzy papiero- 
wych, can, kursu dewiz, handlu zewnętrznego 
i finansów państwowych. Nadto opinie kilku 
wybitnych ekonomistów. Każdy z nich przed- 
łożył memorjał. Najobszerniejszy, a kto wie, 
czy nie najesnnisiszy, jest podpisany przez beer! 
fesora ekonomii w Sztokholmie, Cassela. Wy- | 
drukowano także krótkie zestawienie punktów, | 
na które wszyscy rzeczoznawcy 8 (» 

Właśnie w najważniejszych kwestjach wszy- 
sey rzeczoznawcy doszli do jednomyślności. 
Różniee są tylko drugorzędne. Wyrazili zdanie 


|ści. Niech 


mje, jako jedyną twierdzę naszej nieporllegto- 
Ayi 


4 
a 
je Piisudski, Witos ; Daszyński. 


۱001017 epelują do oficeró o Wranela 


Moskwa, 15 wnzeénia (B. K.) Rząd sowiecki 
ziwwócił się z odezwą do oficerów armji Wran- 
gia, hy nie walezyli przeciwko swojej ojezyz- 
nie mi interesie kajpitalistów francuskich i an- 
gielskich. Odezwa jest podpisana przez Kalini- 
na, Lenina, Trodkiego i Brusilowa, przewodni- 
czącego rady sztabu jeneralnego, 


Niemcy o sytuacji. 


Nauen, 14 września (PAT). Wedle doniesień 


niemieckich kot rządowych, pokój między: Pol- | 
ska a Rosia nie prędzej przyjdzie do skutku, a | 


wyjaśnią się stosunki rosyjske-angielskie. Je- 
żeli pokój zostanie zawarty, będzie to ozna- 


czać, ze Moskiwa i Londyn zmalazły podstawę | 


do podjecia stosunków, jezeh nie politycznych, 


to. W każdym razie "gospodarczych. To samo | 


przekonanie panuje również w kołach, stoją- 


cych bardzo blisko, rządu moskiewskiego. Ro-| 


ie 


sia będlzie prowadzić polityke przewlekania, 
mającą na oku głównie dwie 06075: przede- 
wszygtkiem stworzenia ma nowo wielkiej i zre- 
organizowanej armji, która poprze jej argu- 
ment żądania pokoju, wreszcie Rosja oczekuje, 
lak sie ułoża stosunki rosyjsko-angielskie. 


460. KONOPLIY WY 1 d تل نہ‎ 
Kasy Oszczędności, ustąpić mnsiał z Rady i wy 20- 
fać się z życia publicznego, CO uważał za Widlki 
błąd i zawód w-swej karjorz 
odkił się dotkliwie na jego dalszych losach, kt îre 
toczyły się w warunkach  zaiecnęcenia i rozgory- 
czenia: do ludzi i spray pablicznych. Już w czasie 
wojny ustąpił z2 stanowiska dyrektora Kasy 
| Oszczędności, i jako emayt przeniósł się do War- 
iszawy, gdzie, jako zdolay prawnik, otrzymał sta- 
mcwisko radcy prokurażorji skarbu, a ostatnio za- 
stępcy. naczelnego prokuratora skarbu w^ Krako- 
wie Doskonały mowca, bystry polityk na gruneie 
sparw lokalnych, odpowiednio użyty, mógł był 
sprawom publicznym niepospolite oddać usługi, ale 
spowodowane zawodami rozgoryczenie stanęło w 
pcprzek dalszej karjerze Czlowieka, po którego 
pierwezorzednych zdolnościach kraj mógł jeszcze 
wiele się spodziewać. — Ri i. p. 

URLOPOWANIE JEDYNAKÓW, OSTATNICH SY- 
NOW, UCZNIÓW I TRZECH NAJSTARSZYCH RO- 
¡CZNIKÓW. Jak sie dowiadajemy, w najbliższych 
dniach zestaną rozpuszczeni na bezterminowy urlop 
jedynacy, ostatai synowie, oraz całe trzy najstarsze 
reczniki, tó znaczy żołnierze, mający lat 30, 29 i 28. 
Pcnadto rozpuszezeni zcstaną uczniowie do 17 roku 
życia. 

Zarządzenie to powitają. szerokie masy ludi 
wątpliwie z ogromrem zadowoleniem, temu 
bewiem powrócą do normalnych zajęć ojcowie rodzin, 


JEU Lov. ilb vè CIU 7۸1 ch Í 


e Zyzionvej. Zawód. ten 


ER | 
GZIEKI 


właściciele warsztatów rolnych i innych, ponadto po-; 


wrócą do właściwych zajęć uczniowie. 

Ca do zarządzcnego świeżo przeglądu pieciu rocz- 
prikow, mianowicie od 30 do 3% roku życia, informują 
“nas, że termiu powełania tych reczników do sluzbw 


の 。 / 
۱ (A 7 


/ 
| 


A 


szatek Piłsudski, udekdrd- 


i Naczelnik: państwa, mai 
fa sztabu jene- 


wal krzyżem >Virtuti militari« 
ralnego jen. Rozwadowskiego, jen. Stanisława Hal- 
lera, pulkowmnik: Piskora i lotnika Amerykanina 
másora Font le Roy, komenianta eskadry lotniezej 
imienia Kośćiuszkh | 
W OBRONIE P. 0. W. Naczelne dowództwo wojsk 
polskich nadsyla rastepvjace sprostowanie: Dnia yo 
września zjawiła sig w „Gazecie Porannej" Nr 230 
ocena prac P. O. W. dla wojska. Naczelne dowództwo 
uje poświęcenie członków polskiej 
pracujących na tyłach armji 
i czuje sig w obo: 


wojsk polskich szan 
organizacji wojskowcj, 
wrogiej bez przerwy od roku 1918 
wiązku sprostować opinję, podaną w inkryminowanym 
artykule, jakoby rzekoma zdrada P. Q. W. na tere» 
nach Rosji stała się jedną 2 walnych przyczyn nie- 
powodzeń podczas cofania sie WARE polskich, uwa- 
żając tego rodzaju opinję za bezpodstawną. A 

Godny pożałowania fakt przejścia jednego 7 jej 
do obozu wrogiego, jest odosobnio- 
nym za 
sobą pociągnąć nie mógł. Natomiast do: 
wództwo czuje się w: obowiązku stwierdzić, że przez 
cały czas walki z wrogiem wszędzie i zawsze wojska 


funkcjorarjuszy 
faktem, który żadnych szerszych następstw 
naczelne 


| polskie korzystały z szerokiej i wydatnej pomocy ۰ 
ści nie-| 0, W, Wielu jej bohaterskich członków poniosło śmierć 


iz wyroku czerezwyczajek w Moskwie, Kijowie, Qde- 
! się, Żytomierz, Mińsku, Wilnie, 
umiejąc tajemnice organizacyjne prze: 


Winnicy, Kowlu i 
| Petersburgu, 
|nieść ze sobą do grobu, lub też w cel więziennych 


| przesyłać meldunki do władz wojskowych polskich. 


STEFAN GRABINSKI. 


(Cisg dalszy). 


He, he, he! — zachichotał jakiś brat w ku- 
sym, zielonym fraku. — Tere, fere, kuku 
strzela baba z łuku! Pozdrowienie wszystkim 
od Lucypera! Macie virtute estote, carissimi! 
Diabolus claudicans.sum — vulgo Duliban lub 
Kostruban staropolski, jeśli milej dla ucha. 
Przychodzę wprost z piekiet. Uf, tam gorąco! 
Grzeszki swędzą, braciszkowie mili — grzeszki 
pala, o pala, aż skór» trzoszezy! Zwłaszcza te 
cielesne, he, he, he, piękne siostrzyczki, he, he, 
he! Afekty camis lubieżne... 

Gwizdniął przeciagle w palce i prze padi 
w tłumie, Uroczystość powoli przeradzała *się 
w bachanalję szaleńców. Zmącone oddechami 
ust, płomienie damp pochylily się zatobnie 
w jedną strong niby rece, błagalnie w dal wv- 
ciągmięte. W powietrzu unosiły sie zmieszańe 
wonie lewantyńskich pachnidet, zawrotny zar 
pach olejków, żywicy i swąd spalonego drzewa. 
(Ktoś zarzucił na klosze lamp płonących dotąd 


jasnem, oslepiajaco białem światłem acetylimy pogasły wykwitłe juz na ustach uśmiechy... 
ezarme, koronkowe ciemmki — i zaczęły ; a Przechylony przez balustrade 
rzeć z POZA” zasłon: ponuro jakoś i zalobnie... utopił surowe spojrzenie w, twarz Agni-Erosa 
Na estradzie, obciągniętej czerwonem su- i przemówił: 
knem, zjawiło sie pare pijanych już winem] 一 Mamy człowieku, 0 przybrałeś 
objat ofiamic, otaczając korowodem jakiegoś : fałszywe imię i braci swych zwodzisz? Puste 
peknego młodzieńca we wieńcu fjolkowym na sa słowa iwoje.i dudnia jak próżne sadki zdu- 
skroniach. ngwe. Ruja 1 E eani w ustach twoich, lu- 
— Miejsce dla Agni-Erosa! — wołał półnagi, bież i wszeteczność w sereu. 
oblubieniee. — Miejsce dla boga miłości i ognia! | Tu podniósł głos i zstąpiwszy o parę stopni 
Otom jest najwyższym i ostatnim stopem w dół, tak mówił do szalonych współbraci: 
dwóch bóstw w jednej postaci — ideałem prze-| — Otoscie zatracili ducha światłości i praw- 
czutym przed wiekami, zrealizowanym za, dni dy, a posz drogą mroku i zbrodni, 0106616 ska- 
dzisiejszych! lali czystość świętego Agni i obniżyli haniebnie 
- Hosanna! Agni-Erosie! Wit: W, 0911011 mi- ton wiary. Zbezezeszezone są przez was ofiar- 
ieoi! Cześć i “chwała, Miłośniku Ognisty! — ne ołtarze, zohydzeny boski Ogień przez złe, 
cdpowiedzieli zgodnym chórem Gebrowie. ıwysteprie żywioły, które panosza się teraz 
A on demonicznie uśmiechnięty, zdzierał już w świątyni dzięki wam, o małodusznit 
szatę z jednej z tańczących wkoło niego tyjad. Posunął się znów, para stopni w dół i nachylił 
Ludzimirski — Atar 21031370711 sie.. Wy- nad dymią cym oltarzem u węgła piramidy. Ma- 
ciągnął groźnie reke w kierunku rozpnsanej ， ska jego ostra, fanatyczna wyglądała w bla- 
grupy i spojrzał bystro na szczyt piramidy. iskach pelegjasyeh płomieni, jak zagniewana 
tozlegl sic nagle spizowy dźwięk trąby twarz któregoś z bogów: 
i spivnawszy z plattormy stropowej w mosie- Bo powiedział Zoroaster: 


„Wybierajcie! 
żnych kręgach, przejął dreszczem rozwydrzoną Wekolo człówieka porusza się cały świat ge- 
graje. Seichly momentalnie cyniczne chichoty, njuszy dobrych i złych. I zaprawdę este glosem wschodniego muezina: 


. 1 


Jm 


Athrarvan, | 


człowiek przez niebo najbardziej umiłowany. 
Lecz zło jest też wolną praprzyczyną niezależną 
i trzeba je ujarzmiać i ujarzmione precz odrzu- 
ció”. — Lecz wy, małoduszni i słabego serca 
vie tylkoście go nia ujarzmili, lecz owszem 
vdalwili mu przystęp, holdujac swym zmystom. 
Przeto otwarliście bramę mocom . złym i wy- 
stępnym. I wtargagl w świątynię waszą fałszy- 
wy mowca i kłamliwy język, któremu na imię 
Abryman i jego sześciu szatańskich towarzy- 
szy i sług: diwy. a 

- Athrarvanie! — przewał mu jakiś glos 
ochrypły z tłumu — szanujemy twą wiedzę 
głęboką i duszę stalową — lecz i ty człowie- 
kiem tylko jesteś i wszystko, cokolwiek po- 
(wiesz, względnem jest tylko i niepewnem. 
Wszak nie zaprzeezysz, ze ogień uważają ludzie 
od dawna za symbol chuci i pożadań zmysło- 
ıwych? Czemuż się gniewasz i dziwisz? 

Arcykapłan gwałtownym rzutem podniósł 
w niebo roznamiętnioną 690 
głuche milczenie. Zdawało sie przez chwilę, ze 
nie znajdzie odnowiedzi. Lecz on znać tylko 
siły zbierał i stów szukał, Bo nagle, wyciąga- 
JAC ramiona ku Gebrom. zagrzmiat potężnym 


D 


— Falsz i klamstwo! Tu właśnie tli zarzewie 
obłędu, w jaki popadła nasza włara. Ogień od 
prawieków jest żywiołem czystym i dobrym, 
bo rodzi ciepło i ruch, bo daje życie. Symboli- 
ka, o którą potracilsé, opętany racie, jest 
tworem późniejszym, wtórnym i fałszywym — 
to obraz zwyrodnienia i pomieszania poled 
pierwotnych, bliższych prawdy i ideału. Ojeo- 
wie nasi tak czcili święto Agni, ze przy ofia- 
rach zasłaniali usta przepaską fadåm, by nie 
kalat oddechem czystego żywiołu. Ogień jest 
elementem nieskalanym i ma moc oczyszczają- 
cą. Czyżbyście zapomnieli o wierze chrześcijan 
w czyściec? 

Umilkł na chwile i z falującą wzruszeniem 
piersią patrzył gdzieś daleko w przestrzeń. 
Wśród uroczystej ciszy słychać było tylko pry- 
skanie przepalających się na ołtarzach bięr- 
wion i trzask płomieni... % 

Nagle z grona kobiet u stóp piramidy wysu- 
rela się smukła, jasnowłosa kapłanka w stroju 
rzymskiej W estaiki i podszediszy do arcyka- 
Iplana, zarzuciła mu namiętnie na szyje pare 
|różowych, strojnych w manele ramion. 

(Dok, nast.). 


eins كريب‎ 


Nox 


SORY ZE TANT USD MOJA U WAZI MO-‏ یت 
he do taré-i do plemiennyeh niezgójd, wynika-‏ 
Jacyjch. 2 chęci wywyészenia sie jednego naro-‏ 
du nad: inne: | f‏ 
Gidiyby: miało przyjść do federacji, Serbowie‏ : 
nie dopuściliby, m żaden sposób, by 5‏ 
weszła „w skdąd zjednoczonych, stanów -polu-‏ 
dniowej Słowiańszczyzny, jak się Chorwaci‏ 
tego domagali, a w wypadku, gdyby się na-‏ 
dzieje Chorwatów: spełniły, czyż mie po wistalo-‏ 
by niebezpieczeństwo, 12 Bułgarzy i Chorwaci‏ 
podadzą sobie ręce... przeciw Serbom?‏ 
Zadaniem więc Sejmu przyszłego będzie za-‏ 
stanowić sie nad możliwością i drogami, pro-:‏ 
wadłzącemi do zjednoczonego państwa, nad!‏ 
sposobami utrzymania właściwości plemiennej, |‏ 
kitóre en i tak te same, lub podobne u wizyst-,‏ 
kich trwech plemion. Pierwszym krokiem ku,‏ 
temu bylaby wspólna literatura, która nie WY” j‏ 
klucza przecież więcej niż jedno centrum kul-|‏ 
tury, dalej rozdział kościoła. od państwa i, €0 |‏ 
niektórzy radzą, wypuszezanie pytania relivji‏ 
w urzędzie i sądzie, by religja z biegiem cast,‏ 
zeszła do prywatnej rzeczy jednostki, na którą‏ 
niki! zwracać uwagi nie 000716. Niebezipieezen-‏ 
stiwio, na, które niektórzy: wskazują, iż Serbowie‏ 
odbierać. będą chleb swym wapolplemiencoin,‏ 
ile idea państwa centralnego zwycięży, nie‏ ;0 
wytrzymuje krytyki, gdyż nie posiadają: ont za‏ 


wiele inteligencji, przeciwnie Serbja zostanie ` 


7 
2 


modemizowanie 
pctrzebne są kapitał 


dontów musi się wybudować, 


do czego 
tysiące 


wszędzie potrze- 


o 


| bne są szkoły, 


Wierzę — oświadczył p. Grabski — że robo- 
tnicy polsey oprą się bolszewizmowi. Ohcomy 
wszyscy pracować, ale do tego potrzeba aljan- 
tów, aby wroga pokonać. Polska — mówił na- 
reszcie — chee sprawiadliwego pokoju, impe- 


rjalizmu ni? uprawia, w sprawie Litwy ches się 


| trzymać Hnji, przyznanej przez Radę najwyższą. 


0)) p. Paderewskie$e 


Aix les Bains, 16 wrz2Snia. (Havas). W 2۸ 
wywiadu z korespondentom »Intniasigzante 9 
reweki céwintezyl, że Polska zaciągnęła 6 
Francji święty. dług wdzięzznośsi. Jen. Weygand 
przyczynił się znacznie do zwycięstwa, do 1 
zaś powrócił po dokonaain dziala. Paderewski u- 
waza, że jest rżeczą trudną, aby pokój był trwały, 
wohec tego, że istaisje ścisłe porozumienie pomię- 
day kolszewixami a Niemsani. Paderewski dodał, 
że Polska utrzymujo  doskonile stosunki z rosyj- 
skimi patrjotami, między nimi 2 Wrangle odyż 
w Rosji żyją Jeszeze szezarzy patrpol o CZGm nic- 
bawem będzie się można przekonać. Padorewski 
oświadczył wreszcie, ża był jednym z pierwszych, 
którzy 


XT 


n, 


| 
dążyli do zgrupowania palakas sąsiadują- | fereneji w Spaa å że gotowy material informa- 


Ą Y 


1x GMC å « 0 un. 
eiwniemiedkiego. ; > Vos ne 
dzy układy ozmalezaja znakzay postęp i jest 
zdania, de  nieslusznem jest stawiać daleko 
idące wmioski z powodu  niezdecydowanego 
stanowiska Amelji. »Berliner Tageblatte wska-| 
zuje, de wspölne wyjaśnienie Giolittiego i Mil- 
leranda nie wychodzi poza ramy ogólnych fra- 
zeseów i bezitpeściwości. W deklaracji jest du- 
20 niejasnyeh miejsc, jedno jednak jest jasne, 
że mimo umiarkowanych wyrazów obstaje się 
gray dotychczasowej polityce zwyciezeów. -— | 
»Vorwaertse nazywa deklarację artykułem: 
wstępnym »Tempsa«. Zdanie, że spokój nic- 
kompletnie rozwiązał ` problemat , europejski, | 
jest sapilka dla Amiglji: 

Horsea, 16 września (PAT). Omawiając re-| 
zultaty. konferencji w Aix-les-Bains — -pisze 
»Daiły, Chronielex, de Włochy najwidoczniej u- 
czyniły: ustępstwo na rzecz Francji. Żałuje je- 
dnaiktie, dlaczego poświęconą zostanie konfe- 


0 77 


ZeitrmgE wątpi, 


mjer francuski skorzystał z pierwszej okazji, 
aby ogłosić pmblicznie, że w kołach intereso- 
wanyteh było już dostatecznie wiadome, jz za- 
mikiizona, konferencja w Genawie chwilowo się 
mie odbędzie. Jest to, zdaniem »Daily Newse, 
tem: bardziej pożałowania godne. że konferen- 
cja w Genewie miała być dalszym ciągiem kon- | 


١ 


¿Na 


asie 56 : 
nych oraz kontrola pakunkéw p OW. 
Biuro urzędu, które jest otwarte 7 z.ealy dzien å 
noe, znajduje sie tymezasowo przy ekspozyturze po- 
heji na dworcu głównym. 

TOWARZYSTWO „KRESÓW POLUDNIOWYCHE.! 
W myśl uchwały zjazdu delegatów narodowego Ko-| 
mitetu obrony Spisza i Orawy, który odbył się z ini- 
cjatywy komitstu plebiscytowego spisko-orawskiego | 
w Zakopanem dnia 8 bm. nastąpić ma w najbliższym 
czasie przekształeenie Komitetu w „Towarzystwo kre- 
ew pcłudniowych*. Wybrana komisja statutowa | 
przedłoży Ba następnym zjezdzie projekt statutu no- 
wego Towarzystwa. W tym celu zarząd główny naro- | 
«wego Komitetu obrony Spisza i Orawy wzywa | 
wszystkie komitety miejscowe do wysłania delegatów 
na 2jazd, który odbędzie się w Zakopanem dnia 19 
bm. w sali Dworca Tatrzanskiego o godz. 11 przed 
pok, celem uchwalenia statutu i ukonstytuowania To- 
۱۷ 14 

KONSUL CZESKO-SŁOWACKI W KRAKOWIE —, 
odmawia w dalszym ciągu wiz na paszportach dla | 
nauezyeialstwa szkół polskich na Morawach: „Może: | 
cie drugi i trzeci raz ogłosić to w gazetach, nie pod: | 
eze". Zarząd główny T. S. L. zawiadomił o toj ob- 


š T 1 à i | rukevjnej działalności p. korsvla polskiego w Fra- 1 
rendia genewska. »DaHy News« pisze, że pre- dze. Czeski minister oświaty, Habermann, daje po-|sie do i 
5 |zwolenie na uezanie pelskim poddanym, a niższy fun-, żonych 


kcionurjuez tego samego państwa przekreśla zarzą- 
dzenia swego rządu centralnego i jeszcze niegrzecznie | 
ste z polską klientelg obchodzi, 1 
państwa! 

CZAS OTWIERANIA SKLEPÓW I RESTAURACYJ 
murach miasta Krakowa rozlepiono rozporzadze- | 
hie na podstawie którego w dnie \powszednie maja! 
Lyé otwarte: 

Sklepy z drobną sprzedażą artykułów spożywczych 


£ t På " 
, 2 / ; Am 
man LANA ۱ 
d 。 e y ۳ 
ji 


rozentant | 


ltówce ua szkodę Garasów w 


SEN R 
ny Ślask, zestali przez tamtejs 
a NASLEP wydani w ręce pols e. 1 zy prze 
bywali przez dłuższy czas w barakach Dąbiu pod 
Krakowem. gdzie spocjalna kcmisja po zbadaniu ich 
etcpnia winy, odstąpiła ich- tutejszej prokuratorji 
wejskowej. Wezcraj trybunał dorazmy rozpatrywał 
sprawy Ickjasza Kopelza, Józefa Goldberga, Moszka 
Kurzfelda, Izraela Bruscknera, Izaaka  Salzmanna, 
Moszka białka, Meier, Kozłowskiego, Szmula Hirsch 
berga, Szmula Retínora, Natana Mucnza. "Hila Meje- 
ra Weznicy, Abrahana Stahla, Józefa Beigclmachera, 
Nusyna Gottheba i Józefa Kuzuszarza. Na początku 
rorpraavy <brońcy zaznaczyli, że oskarżenie obwinio- 
rych nie kwalifikuj się do rozpatrywania przed sa 
deni deraźnym, ponieważ czterrastodniowy termin 
przygetowawezy do stawienia oskarżonego przed sa 
dem deraźnym, przewidziany ustawą, Już minął, — 
wreszcie, ponieważ sądy dorażne nad dezerterami, 
którzy zkiegli przed ogłoszeniem rozporządzenia 1 
przekywali w Katowizach, a więc poza krajem, nie 
zcstuły w przepisany sposób ogłoszone. W dalszym 
ciągu obrońey po umotywuwaniu wniosków prosili o 
przekazanie spraw zwykłemu trybunalowi. Trybunał 
dcraźny, przeprowadzając każdą sprawę osobno, badal 
ckolicznosci, podane przez obrońców i przychyliwszy 
ch wniosków, przekazał wszystkich 15 oskar: 
do postępowania. zwyczajnego. 1 

Z KRONIKI KRADZIEŻY. Aresztowano w Podgó- 
rzu przy ul. Czarneski3go. niejaką Juke Dydoñ, lat 19, 
pochcdzaca z Radomia za kradzież 20.100 mk. w go: 
Czestochuwit Dydo 
niowna po dokonanin kradzieży zbiegia z Krakowa 

Arcsztowano Stanisluwa Czeriaka, lar 30, .czeladni- 
ka krawieckiego, poszukiwanego przez sąd w Ostro: 
wie (Foznanskie) za kradzież. 

Za współudział w kradzieży garderoby damskiej na 


YA LOWaAN1, 


ensam Brusitow? Czy nie mieliśmy próby rzą: 
daw carsko-rosyiskich we Lwowie? Czy bol- 
szewicy w danym razie postepowaliby inaczej: 
Raczej zdawać się może, iż najazd rosyjski, 
przez kogokoiwiek byfkby on dokonany, nióst- 
by. Polsce niewolę i zagładę. Czy: Rosja »ju- 
brzejsza« (postąpiłaby inaczej, gdyby nas za- 
wojowała? — wolno powatipiewac, 

Tak więc poszukiwanie sprawdziwej Rosji« 
musi bye dla Polaka zawsze azemś klopotli- 
wiem, bo życie przedstawiło nieomylne dowo- 
dy, że Rosja w stosunfku do naiv była i będzie 
zawsze tasama, bez wzgledu na fermienity, jakią 
będą się wytwarzać w potwornym jej organiz- 
mie. 

Z tego nie wynika, że należy, stać się zwe- 
fennikiem rezygmacji w stosunku do Rosji. W 

narodzie nagzym tkwią przecież olbrzymie sily 
Üwóreze i ideowe, a tylko musimy zyskać c as 
abyśmry mogli przyśpie szyć wydobycie sie 1 
í rózwój w okresie oby majdłuższego pokaju. — 
Tylko. pokój może być tym dobrodzynnym 
sprawca ponmozenia naszych sił, abyśmy. się 
stali samoistnie i skutecznie zdolnymi do no- 
wej samoobrony. gdyby tego zaszła potrzeba. 


Chodzi o jasne postawienie kjwestji. Delega- | 


gi nasi pojechali do Rygi, aby, tatm zawrzeć; 
honorowy, oparty na idobrej obustronnéj naag 
poka porozumienia. Pojechali wkładać się z tą 
Rosją, jaka jest dzisiaj, I bo z nią toczy się woj- 
nå i tylko z nią można ewentualnie doprowa- 
dzić. do za Warci ia. pokoju. Nie mogą przecież 
układać się zi Rosją. »jutrzejszg<, bo tej jaszeize | 
niema, a na pojawienie 


Sad jeneralski. 


Warszawa, 17 w.ześnia (Tel. wi.) Jeneralo- 
wie: Zieliński, J. Haller, Gotogórski i Lesniew- 
ski powołani zostali do. utworzenia sądu jene- 
ralskiego. a 

Zadaniem. tego sądu będzie rozpatrywanie 
spraw. związanych z zarzutem, 717 
opieszałości w wykonaniu pawierzortych zadań 
wojskowych poszczególnym dowódcom, 


Min, Suplehu o stosunkach polske-, 
węgierskich. 


Budapeszt, 17 wirześnia (B. K.) Warszawski 
koresponde mt dziennika سی‎ Este miał wywiad 


ーー 


| z ministrem, spraw zagr anieznych Sapieha, któ- 


ry oświadczył, Ze w czasie wojny było dla Po- 
laków niezrozumiałe, iż Węgrzy z taką emergją 
popierali politykę d'wuprzymierza. Mimo to 
może minister zapewnić Węgrów o „sympatjach 
ze strony narodu połskiego. Sy mpatje te po- 
większyły sie jesze me przez okoliczność, że w 
azasie, kiediy armja bolszewicka stała pod War- 
21 daput acja wogiowska w 00 ۴ ej 
formie zaofiarowała Polsce pomoc węgierskiej 
armji narodowej przeciwko bolszewikom. Zbli- 
zenfle się między Węgrami a Polską jest pożą- 
dane dia obu stron. Na pytanie korespondenta, 
czy współdziałanie Polski z Rumumją nie u- 
trudni dojścia do skutku platformy polsko-wę- 
gierskiej, odpowiedział Sapieha, iz sądzi, że 


się jel musielibyśmy | będzie możliwe: znalezienie drogi. Współdzia- 


(Dokończenie) ` 
一 Pywofila! Pyrofila! -一 poszedł szmer po 


t 'umtie, 


Tu 1zucił zbroczony kr wią puginal w érodek | 
lenta i wyrwawazy z pierścienia płonącą 
8 پر‎ pochylił ją w linji poziomej: 

— Bracia! 
Nadeszla chwila niezwykła, wybiła giddzina 
eh, Bracia! Stańmy się ośrodkiem ludzko- 


zar 


ści, symbolem jej walczącej w krwawym pocie! 


0 wyzwilenie duszy! Bracia! Ofiarujmy życia 


— Kochanku mój — szeptała kobieta, tulgel/pasze za grzechy świata! Przywróćmy czystość 


do 


Jakżem szczęśliwy, jakżem rad! 


się po sali, przemykały postacie szatonych pod- 
2: zy, ۳ sie kapłańskie fezy, turbany 
li ureńsy. Wzdłuż ścian, pomiędzy żertwnikami, 
po stopniach piramidy czołgały się przeguby: 
ognia, dźwigały czerwone łby, jezyly krwawe 
| grzywy... 

Na platformie szęzytowej w wieńcu ognistych 
języków  kleezal Athrarvan, zatopiony w mi- 
stycznej zadumie. A gdy już z dołu doszły go 


ametystowego pektorału Athrarvana -— Świętemu Agni, spalajae sie cicho w Jego plo- | jeki duszacych się ofiar, gdy złota obręcz Agmi 


Czy nie: jestem młodą å pełną życia? Ozyz nie miemiach! Gdy z cial naszych piozostamą. tylko zaciskać się Jaa wkoło niego coraz węższym 


Sbokroé ` piękniejszą 


rzeczywistością niśli ta zgliszcza, gdy wiata rozniesie na krańce św iata |pierśc: eniem i płomienie lizały mu 


stopy, zaim- 


chłodna i zimna kraima ideału, o której zresztą popioły: mías zy: ch kości, zabłyśnie dzień: zwycię- | tonował hymn potężny i groźny zarązem: 


tak pieknio nam mówisz? Pójdź ze mną pomię- | 
dzy braci à kochaj jak inni! 1 

I podawała mu kgrminowe usta. 

Lecz Athrarvan z błyskiem dzikiego g nibru 
w oczach odtrącił ja na odległość ramienia 
i nagle piorunowym ruchem wydiagnawszy z za 
pasa nóż ofilahmy, zatopił go w piersi Py- 
nofili. 

— Gin ladacznicol 

Upadła bez jęku, kraszae stopnie ołtarza ۱ 
binami krwi młodej, zapędnej. 

A om, podnosząc w górę ramię z ociekają- | 
cym posoką nożem, zwrócił się z fanatyezna 
apostrefa do emiemittego z przerażenia tłumu: 

— Ofiarowałem ja Ormuzdowi. Krew jej, 
przelana na oltarzu Ognia, niech przyniesie, 
zwycięstwie duchowi światła i prawdy, w. ۵ | 
z Ahrymanem o świat, toczącej się od pra- | 
wieków. SA ; 1 


وره دل د برا - 


سم 


Y wę 


|Dnia Prawdy. 


'siwa Dobra i Jajsności. 
się w Swisiblo i Ommuzd Swiecic będzie triumf 
Bracia! Chrystusem ludzkości 
bądźmy! Przez ogień oczyśćmy à zbawmy świąt! 
“Hosanna, bracia, hosanna! 

I z błyszczącemi szaleństwem oczyma podsu- 
"mal żagiew pod kiotare świątyni... 

Nastąpiła szezególna, jedyna w swym rodza- 
| ju przemiana. Czad krwii przelanej, famatyzm 
Athrarvana, widok płonącej zasłony podziałały 
na tłum z mocą suggestji Dziwna logika rzuciła 
te dusze obląkame na szłaki szaleńczęj ideo- 
logji: poddali się woli arcykapłana. Kilkadzie- 
sit rąk wyciągnęło sie po gorejące lampy, ka- 
ganki, świeczniki i zdóby wszy je w mgnie- 
riu oka, zaczęło podkładać ogień pod ściany 
Sali... 


Wkrótce 


Wtedy Ogień przerodzå 


zajęły się drewniane obicia, 


A 


له 


zatlila 
| podłoga. Wśród kłębów dymu przewalających 


Dies irae, dies illa 
Solvet saeclum in favilla... 


A z dołu, z oteblemi ognia i dymów odpowie- 
dział mu chór umęczonych głosów: 


Recordare, Jesu pie, 
Quad sum causa Tuae viae: 
Ne me perdas illa die... 


Nad ranem, gdy juz pogasly.gwiazdy i blada 
jutrznia zaświtała na niebie, pozostały z zakła- 
du dr Ludzimirskiego tylko dymiące zgliszcza: 
zgorzał doszczętnie w płomieniach objakańczei 
autodafe. 
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na [kitórera rozpatrywano główne sprawy natu-' 
ry gospodarczej. | 
. Migdzy innemi omawiano sprawę określenia 
minimum egzystencji, od którego nalezatoby 
już pdbierać podatki bezpośrednie. 

Warszawa, 17 września (PAT). 
rady ministrów lkomunikuje: Rada ministrów 
na posiedzeniu z dnia 16 bm. zajmowała sie 
sprawą pomocy dla rolniétwa przez wyidatni 
sze idostarczenie koni i wozów wajskowych c- 
raz ograniczeniem sądów dorazaych. Ponadto 
zalatiwiono szereg spraw bieżących, a między 
innemi przedłużono do dnia 1 listopada 1929 r. | 
‚termin dla rejestracji emerytur.i pretensyj; wy- 
nikajaicych ze stosunków służbowych Polaków 
byłych funklejonarjuszy cywilnych instytucyj 


Prezydjum 


on 
vd 


rządowych, samorządowych i publicznych by-| 


łego Królestwa Polskiego i cesarstwa ro: お | 
skiego oraz widówri sierót po nich pozostalych 


-一 一 一 一 一 


Czechizacja Karwiny， 


Cieszyn, 17 wizesnia (Tel. wł.) W poniedzia- | 
tek odbyło się w Karwinie posiedzenie komis Hi 
administracyjnej. Przewodniczący komisji prze: 


mawiał tylko po czesku i zapowiedział, że je-i 


| 
| 


zykiem urzędowym będzie wyłącznie czeski, | 
przeciw! czemu zaprotestowali członikowie pol- 
sey: i niemilecey, tem więcej, że Czechów jest) 
w Karwinie niespełna 10 proc. Przeszedł też | 


wnoisdk czeski, wielding którego we wszystkie | dzenia do sklutkiw nowego spotkania między | 
pięciu! szkołach polskich w. pierwszych klasach Milleranidem a Lloyd Georgem. Spotkanie 10; 


będzie, zaprowadzony: wikladowy język czeski, 
co równa się. zczechizowaniu szkoły.  Niem-| 
com zabrano 1 szkolę. Przeciw tej uchwale | 
członkowie polscy i niemieccy; wnieśli réw-} 
nież protest 


również polityczne przygotowenia, zmierzające 
do now; blokady Rosji, która ma nareszeie złar 
mać wielki wpływ rząduj sowibtów na: wobotni- 
ków rosyjskich. "Francja zażądała od krajów 
skandynawiskich wydalenia Litwinowa, przed 
czem. Danja i Szwecja uległy. Norwegja ma 
zrobić to samo. Nowy cios przygotowuje she 
z największą przezormogciq. Nastąpi ona jeszcze 
przed zima, gdyż wtedy trudności sowietów 
kędą niesłychane, zwialszeza jeśli Ukraina i Zar 
głębie Dcnieckie będą im odebrane. Moskwa 
zdaje soebie jasno \z tego sprawę 1 sposobi sie 
gorączkiowio do obrony. ۱ 


۲ la 


Nota Gurzena de Gziczerina. 


Londyn, 17 września (PAT). Lord Curzon, 
wystosował do Cziczerina motę, w której po- 


| nownie domaga się stanowczo wysłania z Ro- 


sji angielskich obywateli, zatrzymanyjch tam- 
że, między nimi 61 oficerów, którzy się mają 
znajdować w, rozpaezliwem położeniu aprowi- 
zacyjniełm. 


Pokłosie konferencji w 1 


Pamyż, 17 września: Al. Havasa donosi: »Ex- 
@elsiore dowiaduje się z Aix-les-Bains«, że 
wiszezete zostały rokowania w, celu doprowa- 


miałoby nastąpić wi Biarritz w ciągw  najbliz- 
szych dwóch tygodni... ; 
Paryż, 17 wiześnia (Biuro kor.) Po swoim 


powrocie do Włoch wystosował Giolitti tele- 


i gram do Målleranda, w którym wyrażą mu SYO- | wielu budynków szkcizych na irre cele. Ng 


£ 

krakowskich biurach. które zajmują się zkiórką dani" ! 
ny dla zolrierza, wzmégl sic znacznie, co wskazuje 
Da pewne zrozumienie cgółu ważności tej sprawy. Za- 
z:acuamy, że zbiórka jest pietylko niezbędną, ale. i W drugiej rozprawie oskarżano M. Śliwińskiego 
pr, ymusowa, wskutek tego, jak nas infcrmują, w nie- | (brenił dr Schlachst), Marje Dronner (bronił dr Schel- 
| divgim czasie ma być 6sobna komisja lotna, która ller) i € er 8 PRS Wedle aktu 

V ng š | oskarżenia Slinmski 10 lutego kr. włamał się do mic- 
ma urządzać rewiz 1 vat: „a TZC- 5 : に が EE 
[ma ETEN Je zo ا‎ pryv SCH c Le szukania Antoniego Oprycha i skradł dwie kasety a 
ezami, potrz ebuemi ala wojska. Ufamy jednak, że: n tówką 36.009 koron, tudzież bizuterje wartości 30,006 
mieszkańcy Krakowa przez obfite daniny nie dopusz- keren Ze skradziorych pieniędzy Śliwiński, jak ze- 
¢74 do uciekania się do tego rodzaju śroaków zebra. znał, zatrzymał dla sickie tylko 10.000 kcron, resztę 
nia ubrania dla 4 


zaś cddal wraz z bizuterją na przechowanie Dronne- 
1 
POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ JENERAL- || 


で 2 いい of NUIT سی‎ 5 ng 5 
chaniu świadków i wywodach abronców trybunał skar 
zał Ledwonia na 124 reu. Pręczkowskiego i Suchana 
na 15 miesięcy, a Trynkę na 10 miesięcy ciężkiego 
| więzienia z twardem łożem co miesiąc: 


1 


'uwej i Fuksikowej. Po skcńczonej rozprawie try- 
a CAN E L= | bupał skazał Śliwińskiego na jeden rok, Dionnerowa 
NEGO DELEGATA rządu odbędzie się w Krakowie na € miesięcy, a Fuksikcwa na 4 miesiące ciężkiego 
dnia 19 bm. w Krzysztoforach o godz. 9 rano. więzienia. ۱ > e 

W SPRAWIE POŻYCZKI ODRODZENIA, Sekcjaj Z KRONIKI KRADZIEŻY. Aresztowano 17-letnią 
skarbi wa pod przewodnictwem prezydenta miasta 1 Marję Natkaniec, która na szkodę M. Kapuscinskicj, 
przy udziale czlenków prezydjum adbyła wezoraj po-|przebywajacej w Krynicy, skradła pewną ilość bie. 
sicazenie na którem zastanawiano się nad sprawą lizny znacznej wartości. 
propagandy pcżyczki dobrowolnej (Odrodzenia) i we-| Do inspekcji pciicji doniosła Stefanja Wilczyńska 
zwania jeszcze tych ا وه‎ którzy się do tego o*|z-Chęcin (pow. Kielce), zamieszkała chwilowo w Kra- 
bowiazku patrjotycznego nie poczuwają. Dia sprawy | kowie przy rynku Kleparskim, że skradziono jej róż- 
tej wybrano obszzrną komisję z 25 członków rady m. | ne rzeczy wartości kilku tysięcy «marek. 
którą wraz z dyrektoren: propagandy przeprowadzi wl Wilhelmowi Gartenbergowi, zamieszkalemu w Kra- 
najbliższych dniach żywą akcję. kowie skradziono wózek wartości 8000 tak. 

Fozatem omawiano sprawę jednorazowej daniny| Z komórki Ludwiki Gąsowskiej, zamieszkałej 
odzieżowej dla żołnierza polskiego i sfinansowania  bastjcnie V w Mogiie skradziono różne rze 
jej wobee niedostateczuych środków gminy. W tej ści kilka tysięcy narek, 
sprawie porozumie się prezydent miasta z minister | OKRES WAKACYJNY W ARESZTACH POLICY J- 
stwem skarbu. Wkoncu przyznano dla wydz. wojsko: | NYCH. W ostatnich czasach, jak się okazuje z kro- 
wego kredyt dodatkowy na pracę połączoną z mobi-| nik przestępstw, zmniejszył się nadzwyczajnie w Kra- 
lizacja i rekwizycją potrzeb wojskowych. kowie wypadki kradzieży, czy napadów rabunkowych, 

ZWOLNIENIE ŻYDÓW OD STAWIENNICTWA Wi 

SĄDNYM DNIU. Na rozkaz M. S, AV. popisowi wy-;ledwie eko 50 osób, pozostających przeważnie pod 
|znania mojżoszowego są zwolnieni od stawiennictwa! zarzutem uchylania sig od służby wojskowej. Jest 
|do przeglądu w dniu 25 września br. i mają się sta-|to bardzo dobry. objaw, wskażuje bowiem na pewne 
|wić przed komisją w dniu rastępnym. uzdrowienie stosunków w naszem mieście. Zarząd 


w 
zy warto- 


i było się pod pizewodnieiwen. wiceprez, Sarego po-! zionychr przeprow:ulzil staranne odnowienie cel. 
siedzenie sekcji szkclnej, na którem przyjęto do wia- s 3 1 a 

| domości sprawozdanie radcy szkolnego p. Dóbrzań: KOMUNIKATY 1 ZAWIADOMIENIA, 
skiego e obecnym stanie szkolnictwa powszechnego i| LIGA-ZEGLUGI POLSKIEJ. Z inicjatywy Towarzy- 
o prowizoryeznem Fozmieszezeniu szkół wobec zajęcia | stwa Żegluga Polska w Krakowie odbyło sig w dniu 
stępnie! 15 bm. w sali tegoż Towarzystwa zebranie założy; 


و 


| szawy. Mianewicie Na 
|złeżyć władzę, Władzę polityczną i wojskową objęli 


wskutek czego obe nig w aresztach znajduje się za-| 


POSIEDZENIE SEKCJI SZKOLNEJ. Onegdaj od. aresztów policyjnych korzystając z małej ilości wię- | 


| garwoliński pan Podoski z Jarczewa oznajmił władzom 
powiatewym. że do sekretarza komitetu Obrony Pań- 
stwa, Kowerskiegu przyszły ważne informacje z War- 
Inik państwa został zmuszony 


jenerałowie Haller i Muśnieki. Wskutek przewrotu dy- 
rektor kancelarji Car został rozstrzelany, adjutant 
ipreybeceny ppulk. Wieniawa został zmuszony do sa- 
| mobójstwa. 

| Działo się to w najbardziej krytycznym momencie, 

w przeddzień ewakuacji Garwolir a. 

Władze nasze, inspirowane przez żywioły reakeyjue 
prześladują ludowcow za rzekeme sprzyjanie bolszewi- 
ikem: Może wiae zajęłyby się takiemi osobistościami, 
|jak pan Podoski i Kowerski, którzy szerzac plotki „i 
¡kiamstwa, przyezyniali się w obliczu wroga do sze: 
rzenia paniki i zamętu. 

Zaznaczamy, że na żądanie władz powiatowych 
spisania z tej sprawy protokołu, delegat min. spraw 
wewn. p. Dulęba odpowiedział odmownie. 

HOŁD ZOLNIERZOM ABRAHAMA. Tel. ze Lwowa: 
Na wczarajszem posiedzeniu rady miasta Lwowa zło- ` 
zone held “pamie-i żełnierzy majora Abrahama “pole. 
głych w obronie Lwowa- dnia 17 sierpnia pod Zad- 
wörzeni. Następnie przyjęto wniosek wysłanie do 
Pi ka pisma z wyrazami hołdu + 101018 3 
najazdu nieprzyjacielskiego, odwzajemniając się w ten 
sposéb za pemec, jakiej Flock udzislił miastu w 1819 
reku, Nakonieo wśród oklasków odezytano-pismo Ra- 
dy obrony stolicy. doncszące o postanuwieniu wysła- 
nia zbrojnej pomocy dla Lwowa w czasie zbłiżania 
się nieprzyjaziela. Rada cbrony stolicy chege dać wy- 
raz uczuciom, jakis Warszawa żywi dla Lwowa, prze: 
syla na rece prezydjwn m. Lwowa kwotę 250:000. ma- 
irek na fundusz stypendyjny dla obrońców Lwowa i 
iwyraza hold dla bohaterskiej obrony. 

À Wreszcie eklaskami przyjęto depeszę miasta Buda 
ı pesztu z gratulazjatni i braterskiem pozdrowieniem dla 
|Lwewa, jego mieszkańców i dla sławnej armji pol 
| skiej z powodu jej zwycięstwa. 

INAUGURACYJNE PRZEDSTAWIENIE W TEA: 
| TRZE WIELKIM W LUBLINIE. Onegdaj w Teatrze 
| Wielkim w Luolinia, prov adzonym obecnie przez re: 
iferenta propagandy sztabu dowództwa . jeneralnego 


1 r: 4 p. ni : Kè na ba a. ۰۰ 
| ekiegu Lublin, odbyło sig inauguracyjne przedstawie: 


——n— > 


